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Zarząd Okręgu Związku Legjonistów Polskich składa wszystkim  
Członkom Oddziału serdeczne życzenia  

WESOŁYCH ŚWIĄT 

Zarząd Oddziału Krakowskiego Zw. Leg. Pol. składa Bratnim  
Oddziałom a także Kolom Pułkowym, Komisjom i Sekcjom oraz  
wszystkim Kolegom i Przyjaciołom naszym najserdeczniejsze życzenia  

WESOŁYCH ŚWIĄT

Potrzebny nam jest program polski 
i wódz i działanie...

Przemówienie programowe Prezesa Oddziału Krakowskiego Dra Stanisława 
Korczyńskiego na Walnem Zebraniu Oddziału w dniu 15 marca 1936 r.

Niewiem znów, poraź drugi, czy będę m iał 
szczęście i możność stanąć — przed  ogółem 
K rakow skiego O ddziału Zw iązku L egjoni
stów. Ta okoliczność zmusza mnie do napisa
nia k ró tk iego  spraw ozdania z działalności 
Zarządu za rok  1935, k tórem u z W aszej woli 
przewodniczyłem .

T rzy  b y ły  zasady, k tó re  pad ły  w  styczniu 
1935 r. jako przew odnie znaki w  pochodzie 
p racy  zbiorow ej O ddziału naszego, obowią
zujące w szystkich i wszędzie: szczerość mię
dzy legjonistami, karność masy i bezintere
sowność przywódców.

Zarząd, którem u przew odniczyłem  staw iał 
te w ym agania n a jp ie rw  do siebie, a rów no
cześnie i do ogółu. Nie poszliśm y n igdy  n a  
kłam stw o czy dem agogję, nie obiecyw aliśm y 
złotych gór, a rów nocześnie członkowie za
rządu  dołożyli starań , b y  obowiązkom, pod
ję ty m  dobrow olnie godnie sprostać i n a j le 
p ie j w  naszych w arunkach je  w ykonać.

Zaraz 30 stycznia ukonsty tuow ał się w y
b ran y  now y Zarząd, w y b ie ra jąc  w ice-preze- 
sami ob. m jr. Broczyńskiego i ob. radcę Za- 
charjasiew icza, k ierow nikiem  B ra tn ie j Po
mocy ob. D r. Sondla, sekretarzem  ob. Nabla, 
skarbnik iem  ob. Stankiew icza.

Ten skład p rezyd jum  okazał isię udanym . 
Jakkolw iek  niedługo zaczęły pojaw iać się 
zrzekania z godności członków, to trzeba  
przyznać, że Zarząd począł zwolna staw ać się 
całością jednolitą , zgodną i mimo częstych 
różnic zgraną w  działaniu.

Szczególnie szczęśliwem okazało się d la  
dobra organizacji pow ierzenie spraw  finan
sowych ob. Stankiew iczow i, k tó ry  pozak ła
dał konieczne księgi, m rówczą pracą i zapo
biegliw ością przez budżetow anie miesięczne 
doprow adził sp raw y  gospodarki p ien iężnej 
do stanu  wzorowego. Ob. Broczyński popro 
w adził prace K om isji W eryfikacy jne j i Go
spodarczej, zaś ob. Zacha rjasiew icz B ratn ią 
Pomoc; prócz tego p rze ją ł potem sp raw y  
adm inistracyjno-goispodarcze. T rzeba bo
w iem  pam iętać, że praca nowego Zarządu nie

zaczęła się w  styczniu 1935 r. Sięgała korze
niam i iswemi roku 1933, a w yraźn ie  zaczęła 
być urzeczyw istniana od czerw ca 1934 roku.

W tedy to ju ż  zdaw aliśm y sobie wszyscy 
spraw ę, że wobec naszego s ta tu tu  należy  
szybko i spraw nie, a rzeteln ie oczyścić Zwią
zek z niew łaściw ych członków oraz spowo
dow ać pow rót tych  legjonistów , k tó rzy  dotąd 
stali n ieste ty  na uboczu. P racę tę  w ykonano 
głów nie dzięk i m ajorow i B roczyńskiem u 
i członkom K om isji W eryfikacy jne j.

Pow tóre wobec innej i now ej sy tuacji le- 
gjonow ej (Koła Pułkow e) należało u regu lo 
w ać stosunek w ładz Związków Legjonow ych 
do w ładz Kół Pułkow ych.

Stosunek ten  w K rakow ie uregulow aliśm y 
jako  p ierw si w  Polsce w  sposób p rak tyczny  
i życiowy, a zarazem  może jedyny , op iera
jąc  now ą organizację Zarządu O ddziału i je 
go K om isyj, Sekcyj, refera tów  na podbudo
w ie z Kół Legjonowych.

Tu m ogła się nareszcie w yrazić  idea n a j
lepszego doboru żołnierza legjonowego, fron
towca i szarego cichego, ofiarnego p racow ni
ka. Koło jak o  zw ierciadło charak terów  i sito 
zdolności, dać m ogły to, co było w nich n a j
lepszego. Ale tak ie  oparcie się na kołach 
zmuszało do  p racy  obliczonej dla 11-iu 
w K rakow ie istn iejących  Kół Pułkow ych i do 
w yzyskan ia m asy 1.000 bezm ała członków 
gotow ych do now ej pracy. P raca  ta  skupiała 
się głów nie w dwóch zagadnieniach:

1) Spraw a pomocy K oleżeńskiej w  szero- 
kiem  ujęciu.

2) Szeroko pom yślana P raca  oświatowo- 
k u ltu ra lna .

O bie te spraw y w ym agały  odmiennego niż 
dotąd u jęc ia  organizacyjnego'. W ielość spraw  
i liczebność odmian b y ły  powodem, że nale
żało stw orzyć tu  kom órki zbiorowe w ielo
osobowe, bo jeden  człowiek naw et n a jśc iśle j
szy  i w yposażony w  czas i w iększe środki 
m a te rja ln e  działan ia nie by łby  w możności 
zaspokoić w szystkich potrzeb.

T ak  też uczyniliśm y. Już w październiku
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1934 r. pow stał zarys o rgan izacy jny  Komisji 
P racy  Społecznej a w grudn iu  tegoż roku  
w y łan ia ły  się k o n tu ry  sekcji B ra tn ie j Pomo
cy, k tó re  w  m arcu s ta ły  się rzeczywistością.

G dy do tego powiem y, że na czele i do po
mocy stanęli nowi ludzie niezm ęczeni i nie- 
zrażeni przeszłością narzekań. p re tensji 
i często niesłuszny ch żądań i żalów, to okaże 
isię, że cała m aszynerja  o rganizacji aczkol
w iek  świeża i narażona na h łędy  ruszy ła n a
przód i dziś po pew nym  czasokresie możemy 
spokojn ie  powiedzieć, że tak  czynić należało.

P rzejdę  te raz  do fragm entów  działalności 
zarządu za rok  1935.

O dbył on w tym  czasie do dnia dzisiejsze
go 21 posiedzeń, niezależnie od k ilku  posie
dzeń prezydjum , a. więc blisko 30 posiedzeń.

Poza posiedzeniam i o charak terze  organi
zowania pew nej kom órki, b y ły  to posiedze.- 
n ia o p lanach  kw arta lnych  pracy, spraw o
zdawcze z w ykonania pew nych prac i p rzy 
gotow anie m at er ja  łu  n a  zebrania inform a
cyjne, oraz okolicznościowe (opłatek, św ię
cone, bilanse miesięczne, im prezy i t. p.).

Z pośród 16 członków pełnego zarządu ode
szło w  ciągu okresu 8, a m ianow icie: 1. ob. 
W aw rzecki, 2. ob. W ilczyński, 3. ob. Nabeł,
4. ob. Sonidel, 5. ob. Szromba, 6. ob. W ięcek,
7. ob. Żak, 8. ob. Broczyński.

W styczniu  postanow iono utw orzyć p rzy  
Zarządzie re fe ra t Kół Pułkow ych oraz re fe
ra t prasow y. Ten pierw szy pozostał ty lko  na 
papierze.

W lu tym  zapadła decyzja co do zw olnienia 
k ierow nika S traży  p. Pilcha, a d y rek tu rę  
S traży  oddał Zarząd kpt. W aw rzecki emu. 
Zm iany te  p rzyn iosły  popraw ę stosunków.

Zreorganizow ana w  m arcu  B ratn ia  Pomoc 
pod k ierunkiem  serdecznego kolegi D r. Son
dki przeszła na system  deputatów . Szczupłość 
naszych środków  zmuszała do w ielkich 
ostrożności, a sm utne odmowne decyzje w y 
n ik a ły  z te j  naczelnej zasady gospodarow a
nia groszem publicznym , b y  by ł ten  grosz 
w ydaw any  n a jb a rd z ie j celowo, w najlepsze 
ręce i w granicach miesięcznej kwoty, zgod
nie z budżetem.

O ty ch  spraw ach, w ynik łych  z b iedy a p ra 
w ie w  300 w ypadkach  nędzy legjonow ych 
rodzin  i ich bezrobocia mówiłem  nieraz, że 
nie leży ono w granicach i możliwościach 
Zarządu, a przeciw nie je st to zagadnienie, 
k tó re  rozw iązać ma społeczeństwo i władze. 
Honor i obow iązek nowopowstałego Państw a 
w ym aga, by  w ładze tegoż dały  każda u sie
bie możność p racy  i życia tym . k tó rzy  to 
państw o stw arzali, przez młodość, krew  
i cierpienia.

Każda firm a czy insty tucja  publiczna w in
na prześcignąć się w  uplasow aniu leg jon isty  
i zaopiekow aniu się nim  po ojcow sku. N ie
stety , w ielu legjonistów  p racu je  w W oje
wództwie, K uratorj lim. S tarostw ie i t. p. Ilu 
przełożonych dba o tycli ludzi? Ilu  Starostów

niem a u siebie w pow iatach bezrobotnego 
legjonisty?

W kw ietn iu  w yłoniła się, zresztą nie nasza 
myśl, pow ołania do życia F ederac ji pow iato
w ej. Zaapelowano o dobrow olne podw yższe
nie w kładek  m iesięcznych ponad 1 zł. od za
m ożniejszych członków i dało to  p iękną su
mę blisko 2000 zł. na  B ratn ią Pomoc. Zdecy
dow ano zakup w łasnego fortepianu.

Również w tym  czasie Zarząd podpisał de
k la rac ję  na pożyczkę inw estycy jną w  w yso
kości 3000 zł.

S ekcja P racy  Zewu. urządziła zebranie 
z działaczam i społecznymi. Ob. K aczm arczyk 
d ek la ru je  i w płaca 1000 zł. na B ratn ią  Po
moc. W spom inam  o tem  dlatego, że zdarze
nie to  je s t znam ienne dla środowiska. Sam 
niebogaty  sk łada ofiarę ze sw ej p racy  dla 
naszych na jb ied n ie jszy ch .

Przychodzi żałobny w Polsce m aj 1935 r. 
i w strząsa nam i do głębi trag iczna wieść
0 odejściu K om endanta. N iespodziew any ten  
grom uderza w  nieprzygotow ane społeczeń
stwo i zm ienia nastro je . S tajem y się w ięcej 
skupieni, izgoidliwi i starsi. Brakło k ierow ni
czej ręk i i ojcowskiego serca.

Jest pustka  albo serce zbiorowe. Szukam y 
au to ry te tu  i otw ieram y oczy na  ogrom za
niedbań i ogrom pracy, k tó rą  ktoś w  Polsce 
musi w ykonać. Szukam y się w szyscy i chce
m y iść do Śmigłego. Sądzimy, że jesteśm y po
trzebn i państw u, tem bardziej gdy b rak ło  
Tw órcy Niepodległości i czekamy, ja k  i kto 
zapoczątkuje m arsz do ju trze jsze j W ielk iej 
Rzeczypospolitej prizez podjęcie tru d n y ch
1 w ielkich  problem ów.

W spólnie z okręgiem  zorganizow ano w iel
ką  m anifestację żałobną 13 m a ja  grom adząc 
cały  gorący K raków , potem  wspólnie pom a
gano w  uroczystościach pogrzebow y cli 18-go 
m aja. N iestety myśl nasza, b y  kondukt po
grzebow y przeszedł obok O leandrów  nie uzy
skała większości.

Na sekcję strzelecką w ydatkow aliśm y 
kw otę 600 zł. 30 m aja  O ddział K rakow ski 
w ziął udział w sypaniu  K opca i złożeniu zie
mi z urn. a w raz z legjonistam i W arszaw 
skiego O kręgu złożył hołd Kom endantowi 
w K rypcie na W awelu.

W czasie zjazdu legionowego w sierpniu  
pełniliśm y rolę gospodarzy w raz z O k rę
giem, a chór leg jonow y w arkadach  W aw el
skich m iał zaszczyt p racą  swą artystyczną 
godnie reprezentow ać krakow ski sztandar le- 
g jonow y.

Po p rzerw ie w ak acy jn e j we w rześniu ru 
szyło znów bu jn e  tempo życia w  O leandrach. 
P race Sekcji odczytow ej, a rty s tycznej i t r a 
dycji w ypełn iały  bogatą treścią codzienny 
byt krakow skiego odcinka. O puszczają nas 
zasłużeni koledzy i w y trw ali pracow nicy, 
m jr. Broczyński, Sondel i W aw rzecki. O d
dział dokonuje kooptacji w obec zdekom ple
tow ania przez poprzednie i dalsze rezygna
cje spowodowane głównie opuszczeniem K ra
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kowa przez tych  obyw ateli. W yłania się myśl 
u tw orzenia K lubu filatelistycznego i w p ły 
wa ją pierw sze zgłoszenia na  m ieszkania przy  
uli cy C zarodziejskiej.

Poza dwom a zebraniam i ogólno- inform a- 
cyjnem i, gdzie obyw atele m ieli możność -swo
bodnego w ypow iedzenia -się w  lutym  i czerw 
cu i k tó re  w ykazały  znaczny -proces zm iany 
na lepsze, Zarząd nie mógł zwołać 3 inform a
cyjnego zebrania w listopadzie, z przyczyn 
zew nętrznych. W listopadzie dokonano zm ia
ny  na stanow isku sekretarza, k tó re  to funk 
cje powierzono prof. Zarembie. N iestety  i ta  
zm iana m usiała ulec rew izji w skutek groźnej 
choroby ab. Zaremby.

Z powodu przeciążenia -praicą ob. R akisza 
powierzono prow izorycznie obowiązki k ie 
row nika B ra tn ie j Pomocy ob. D r. Sbhnelowi. 
Tak przez cały  rok 1935 i sek re ta rja t i B ra t
nia Pomoc b y ły  terenem  ciągłej niepewności 
i zm ian kierow ników .

5 -stycznia br. w sali H aw ełki odbył s-ię 
p iękny  i nastro jow y opłatek Legjonowy 
p rzy  udziale k rakow sk ie j e lity  legj omowej 
w liczbie 270 osób.

Podobnie ja k  kw ietniow e święcone, u ro 
czystości te grom adzą całość naszych k ra 
kow skich kolegów i zespalają b liżej starych 
tow arzyszów  broni.

W Chórze legionow ym  zaszły w  styczniu 
br. zm iany w  zarządzie, gdzie kierow nictw o 
obją ł o-b. Szw ertner i zmiana dyrygen ta . 
P ierw szy przez 4 la ta  istn ienia C hóru d y ry 
gent D r. Sw-ięch ofiarnie i szlachetnie, acz 
nie legjonista, służył naszej ideolog ji. O d
dział k rakow ski zachowa to  w  pam ięci.

Wresizeie i ostatnia zm iana w  osobie urzęd
nika -sekretariatu . Z dniem  1 lutego prze
szedł na służbę państw a ob. Pacuła, k tó ry  
całą um iejętność, w iedzę i czas -oddawał O d
działowi. Można, w praw dzie na w szystko n a 
rzekać, w ady i b łędy -są często nieuniknione, 
ale praca ob. Pacu ły  nacechow ana była 
oddaniem  dla dobra legjonistów  i za to im ie
niem Zarządu składam  m u w yrazy  uznania.

P raca  O ddziału i O kręgu  odbywa „się 
w niezw ykle korzystnych lokalowo w aru n 
kach. Ale życie idzie naprzód. Zaczyna nam 
być ciasno. Lokal zbudow any dzięki w ysił
kom poprzednich zarządów  i o fiarnej pomo
cy społeczeństwa nie może ju ż  pomieścić na
szych agend. N ależałoby co rych le j myśleć, 
a naw et zacząć budować drugie skrzydło, 
a przedew szystkiem  w ielką salę. N iestety, 
bra k pieniędzy, w yczerpanie społeczeństwa, 
rozpoczęcie budow y Muzeum Narodowego, 
B ib ljo tek i Jagiellońskiej, ponadto prace 
zw iązane z uczczeniem zm arłego W odza, są 
temi okolicznościami, k tó re  zm uszały nas do 
niewszczyna-nia w  chwili obecnej ak c ji dal
szej rozbudow y O leandrów .

Reasum ując te k ró tk ie  uwagi, k tó re  zn a j
dą swe naśw ietlenie w dalszych spraw ozda
niach pragnę przed  obyw atelam i ja k o  zbio- 
rowem sum ieniem  obozu leg jonow ego k ra 

kowskiego środow iska, a w ięc środow iska
0 w ielkich am bicjach i obowiązkach, pod
kreślić jed n ą  myśl.

Zm iany organizacyjne O ddziału K rakow 
skiego, nowi p racu jący  z nam i ludzie, b u 
dżetow anie miesięczne, depu taty  czy niede- 
pu-taty, w reszcie rozbudow a p racy  zew nętrz
n e j są zaledw ie k ro p lą  w w ie lk ie j rzece pol
sk iej i nie m a ją  żadnego znaczenia -na bieg 
rzeczy polskich.

Zapow iadana zm iana statu tu  legjonow ego 
na now y, z prezesa n a  kom endy, nie popraw i 
położenia ludzi tego obozu, ani -sama now a 
forma nie na le je  treści, -skoro je j  zbrakło ze 
zgonem M arszałka. Rozw ażywszy w szytkie 
za i przeciw  Komendzie i P rezesurze trz e 
ba to mieć na uwadze, że le-gjoniści to mo- 
jem  zdaniem  grupa  rządząca a nie grupa 
rządzona. Jeżeli ktoś po 40-ce n ie um ie je 
szcze rządzić sobą i kierow ać otoczeniem, 
to ju ż  nigdy te j  sztuki nie nabędzie. Polska
1 każda istn ie jąca  w  n ie j kom enda je st za 
biedną, b y  mogła kom enderow anym  płacić 
dobrami m aterja lnem i (jak  niem iecki p rze
m ysł finansow ał Schuitz Siaffeln). A pam ię
ta jm y, że kom batanci w  Polsce to elem ent 
najb iedn ie jszy . Tylko w  jednym  w ypadku 
m ożliwą je st nowa kom enda poza kom endą 
Józefa Piłsudskiego. G dy tę  kom endę odda 
się na usługi „m itu polskiego", zrodzonego 
z iskier Żerom szczyzny i stw orzy  państw o 
polskie to talne z zakonem  rycerzy  ten  mit 
realizu jącym , grupę dostatecznie zw artą 
i odpowiedzialną. W szystko inne byłoby ko- 
m edją osobistą, niegodną narodow ych w iel
kich celów i obowiązków w  ta k  trudnych  
czasach dla społeczeństwa w ydobytego z n ie
woli.

Nowy sta tu t, jeżeli wzmocni w ładzę zarzą
dów, a nadewszystk-o jeżeli godni przyw ódcy 
nie będą -spać na w ygodnych stanow iskach, 
jeśli oni nie będą „zawalać", to masa nasiza 
do rośnie do sy tuac ji i spełni n a jtru d n ie jsze  
zadanie.

O te zadania na -ostatnie 10 lat. p racy  p u b 
licznej mi idzie, a nie o statut.

Potrzebny nam jest wódz do działania. E li
cie niie wolno drzemać na biurach, bo na
stępne pokolenie idzie, jest głodne i złe. Po
trzebny jest nam wszystkim program polski, 
i wódz, i działanie!

** *

Po w ygłoszeniu powyższego przem ów ie
n ia  program ow ego rozległy się na w ypełn io
ne j po brzegi sali n iem ilknące oklaski, po 
czerń przystąpiono do norm alnych obrad, 
k tó rym  przew odniczyło poprzednio przez 
ak lam acje w ybrane P rezyd jum  pod p rze
w odnictwem  ob. posła Starzaka. Obok prze
wodniczącego zasiedli ppułk . W ojakow ski 
i w iceprez. dr. Klim ecki jako  członkowie, 
oraz o-b. ob. Kossek Stan. i Schw ertner Bro
nisław  jako  sekretarze.

Przew odniczący poszczególnych K omisyj
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i Sekcyj zdali spraw ę dokładną z p racy  i je j  
w yników  w  ubiegłym  roku. G dy w yczerpa
no ju ż  cały  m a te rja ł spraw ozdaw czy w ybra
no n a  w niosek sali kom isję-m atkę, celem 
w ybran ia  pięciu now ycb członków Zarządu, 
oraz drugą kom isję wnioskową.

Po zarządzonej p rzerw ie  komis j  a-m atka 
zaproponow ała W alnem u Z ebraniu następu
jących  obyw ateli jako kandydatów  na człon
ków  Zarządu: ob. ob. Jaźw ieckiego M ichała, 
R utkow skiego A ndrzeja , inż. Schoena T a
deusza, m jra  Szczerbę Ju ljan a  i ppułk. Wo- 
jakow skiego W ładysław a. D w a m iejsca nie- 
obsadzone pozostawiono do dyspozycji Koła 
P iątaków . K andydaci do Zarządu w  w ym ie
nionym  składzie zostali przez obecnych 
jednom yślnie w ybran i.

N astąpiły  dyskusje  nad spraw ozdaniem  
Prezesa d ra  K orczyńskiego i poszczególnych 
referentów . Po trzy  godziny trw ających  
przem ów ieniach Przew odniczący zarządził 
głosowanie nad udzieleniem  absolu torjum  
Kom isji G ospodarczej i Yotum zaufania dla 
Zarządu.

G dy przew odniczący stw ierdził, że cała 
sala n iem al bez w y ją tk u  opow iedziała się za 
tym  w nioskiem , zabrzm iały  długo n iem ilkną
ce oklaski.

Komisja w nioskow a W alnego Zebrania 
w  składzie osobowem: Ob. ob. m jr. Milli, 
m jr. Szczerba, G ołdfinger, Kossck, Jazwiec- 
k i — po przestud jow an iu  w niesionych na 
W alne Zebranie wniosków, — przedłożyła je  
w edług kolejności ja k  następu je:
1) W obec w zm agającego się zbro jen ia  

w świecie, W alne Zebranie apelu je  do 
swych przedstaw icieli w ciałach ustaw o
daw czych, aby  sp raw y  bezpieczeń
stw a i obrony Państw a sta ły  *w p ie rw 
szym p lan ie  kolejności i w y d a tk i na ten  
ceł n ie b y ły  zm niejszane.

2) W alne Zebranie, na sku tek  zażaleń 
członków, poleca w yłonić p rzy  B ra t
n ie j Pomocy O ddziału Kom isję do 
zbadania stosunków  i w arunków  p racy  
legjonistów , specjaln ie na te ren ie  W o
dociągów M iejskich.

3) W alne Zebranie uchw ala zwrócić się do 
Zarządu M iejskiego w  K rakow ie, odnoś
n ie  legjonistów  taim zatrudnionych, aby  
w szystkie ła ta  służby legjonow ej i w W. 
P. zaliczone b y ły  do w ysługi lat, oraz 
poczynić tam  staran ia  by  ustabilizow ać 
w szystkich legjonistów  pracow ników  
M iejskich, a zw eryfikow anych człon
ków  O ddziału K rakow skiego.

4) W spraw ie zniżek tram w ajow ych  po
stanow iono upow ażnić Zarząd O ddziału 
do w ystąpien ia do D y rek c ji T ram w a
jów  M iejskich przez Zarząd M iejski, 
o przydział b iletów  bezpłatnych d la  n ie 
zam ożnych członków Związku.

5) S praw ę spowodow ania cofnięcia zwol
n ień  z p racy  — poleca się B ra tn ie j Po
mocy.

6) Sekcję Inw alidów  w ojennych, oraz 
W dów i Sierot, poleca się utw orzyć p rzy  
B ratn iej Pomocy.

7) Spraw ę przesunięć .służbowych, — pole
ca się do załatw ienia B ratn ie j Pomocy.

8) Odnośnie spraw y Osiedla Legjonowego, 
w yłania się Komisję w  składzie następu
jącym : inż. D itrich , kom. K rólikiew icz, 
ąrch. K aczm arczyk, arch. Tormbiński 
i ob. Jędrzejow ski.

9) Spraw ę C m entarza Legjonow ego odstę
p u je  się do przygotow ania K om isji B ra t
n ie j Pomocy.

10) Zarząd O ddziału w y jaśn i i za in terpelu je  
odnośne czynniki w spraw ie ustalen ia 
lecznictw a niepodległościowców na koszt 
Skarbu  Państw a.

11) W alne Zebranie uchw ala utw orzyć p rzy  
B ratn ie j Pomocy Fundusz Pogrzebow y 
i poleca Zarządowi O ddziału czynić sta
rania, aby  grzebanie zm arłych legjoni- 
sitów odbyw ały się na  koszt Skarbu  P ań 
stwa i z honoram i w ojskow em i.

12) Zarząd O ddziału poczyni sta ran ia  przez 
nasze w ładze naczelne, — żeby zagw a
rantow ać d la dzieci legjonistów  m iejsca 
w  szkołach państw ow ych i innych, z za
pew nieniem  50% zniżki opłat dla lep iej 
zarab iających , a bezpłatn ie dla n ieza
możnych.

13) Zarząd Oddziału w y jedna  ulgi w  opła
tach  w  Zdrojow iskach i zw olnienie od 
opłat k lim atycznych d la  Legjonistów  
Polskich.

14) Zbiorowy w niosek łącznie z d ek la rac ją  
ileową Koła 1. P. P. Leg. przekazano 
D row i G oldfingerow i do zreferow ania 
na K lubie D yskusy jnym  i ponow ienia 
go na najbliższym  Zebraniu Oddziału.

15) W alne Żebranie postanaw ia utw orzyć 
p rzy  B ra tn ie j Pom ocy O ddziału — R e
fera t i g rupy  zawodowe złożone p rzy 
najm niej z 3 członków.

16) W alne Zebranie poleca Zarządowi O d
działu, by  w  odstępach co 3 miesiące 
zw oływ ał zebrania  inform acyjno-dysku- 
sy jne , na k tó rych  członkowie m ają  być 
inform ow ani o pracach i zam ierzeniach 
O ddziału.

Powyższe wnioski, w szystkie bez wyjątku,
jednogłośnie uchwalano.

Zawieszenie w  prawach członka
grozi tym  kolegom z Oddz. Zw. Leg. Polsk. 
w  K rakow ie, k tó rzy  zalegają  ze składkam i 
członkowskiem i ponad 1 rok. O ile n ie w y
rów nają  zaległości do końca kw ietn ia b. r., 
zostaną zaw ieszeni w praw ach członkow 
skich w m yśl § 19 statu tu . W yją tek  stano
w ią ci członkowie, k tó rzy  w  m yśl § 19 s ta 
tu tu  zostali z obow iązku płacenia składek 
czasowo zwolnieni. Równocześnie przypo
m inam y członkom o term inow em  spłacaniu  
zaciągniętych pożyczek.
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Nowa organizacja wewnętrzna 
Oddziału Związku Legionistów Polskich w Oleandrach

P R E Z Y D J U M :
Prezes: D r. K orczyński S tanisław  S ekretarz: Ob. R utkow ski A ndrzej
W iceprezes: Radca Zaeharjasiew icz Ign. S karbn ik : Ob. S tankiew icz Stanisław

Członkowie Zarządu:
D r. C zuchajow ski Bolesław M jr. Passendorfer W ładysław
Ob. G arbacki Bolesław Inż. Rakisz M ieczysław
D r. Gołąb Jan  O b. R usinek Adam
Ob. Jaźw iecki M ichał Inż. Schoen Tadeusz
D r. K wieciński Zdzisław M jr. Szczerba Ju lja n
M jr. Parkasiew icz S tanisław  Ob. W idliński Jan

Ppułk. W ojakow ski W ładysław

Komisja weryfikacyjna:
Przew odniczący: M jr. Passendorfer W ład. S ekretarz: Taż. M arcisiewicz W ładysław

Komisja gospodarcza:
Przew odniczący: W iceprezes Ignacy Za- Inż. Rakisz M ieczysław

charjasiew icz Ob. R utkow ski A ndrzej
Sekr.: Ob. Jaźw iecki M ichał Ob. S tankiew icz S tanisław
C złonkow ie: D yr. K annenberg Ppułk . W ojakow ski W ładysław

Komisja Bratniej Pomocy:
Przew odniczący: Ppułk . W ojakow ski Wł. Zastępca: Ob. Jaźw iecki M ichał

S ekretarz: Kossek S tanisław
Sekcje w reorganizacji.

Komisja Pracy Społecznej:
Przew odniczący: Prof. Inż. Jan  Sabiński

1. Sekcja O dczytow a: D r. Gadom ski Adam
2. Sekcja K ształcenia zawód.: Inż. Sabiń

ski Jan
3. Sekcja T rad y c ji: Arch. W inkler W ilh.
4. Sekcja  P lastyków : Prof. D zieliński Kaz.
5. Sekcja W iełkokrakow ska: Arch. G a

w lik  Zygm unt

S ekretarz: Ob. D ynow ski Józef

6. Sekcja P racy  zew nętrznej: D r. Kaz. 
H arhat-Z ałuski

7. Sekcja S trzelecka: Inż. Rakisz M.
8. Sekcja B ib ljo teka: Ob. R ąbek A lojzy
9. C hór: Ob. Schw ertner Bronisław

10. Rad jo  — C zytelnia — G ry  tow .: Świe
tlica  Ob. Tom aszkiewicz
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SPRAWY ORGANIZACYJNE.
Komisja Weryfikacyjna.

Przypom ina się Obyw atelom , że w  ponie
działk i każdego tygodnia m iędzy godziną

18-tą a 20-tą u rzęd u je  K om isja W eryfika
cy jn a  w  składzie: przew odniczący ob. m jr. 
Passendorfer W ładysław , sek retarz  ob. inż. 
M arcisiewicz W ładysław .

Bratnia Pomoc.
K om isja B ratn ie j Pomocy ukonsty tuow ała 

się w  dniu 6 kw ietn ia b. r. Przew odniczący: 
Ppułk. W ładysław  W ojakow ski. Zastępca: 
Ob. M ichał Jaźw iecki. S ekretarz: Ob. S tani
sław  Kossek.

R efera ty  wchodzące w skład B ra tn ie j Po
mocy Pozostają w układzie tym  samym ja k  
w  roku  ubiegłym .

Pierw sze zebranie bezrobotnych, zwołane 
przez k ierow nika B ra tn ie j Pomocy dnia 30 
m arca br., dało możność zare jestrow ania i po
segregow ania członków O ddziału w edług 
potrzeb  i kw alifikacy j. B ratn ia Pomoc po
czyniła sta ran ia  u czynników  państw ow ych 
i samorząd, n a  te ren ie  K rakow a w k ie ru n k u  
zatrudn ien ia  w szystkich członków w okresie 
najbliższym . Ponadto o trzym ała zapew nie
nie p rzy jęc ia  do p racy  przez dw ie In sty tu 
c je  państw ow e, dw udziestu  dwuch członków 
w  m iesiącu kw ietn iu  na posady stałe, co 
zm niejszy ilość bezrobotnych do połowy.

W dowy, siero ty  i pozostali członkowie ro 
dzin po legjonistach  m ają  nadal zapew nio
ną pomoc ze strony  O ddziału w m iarę posia
danych  funduszów.

B ratn ia Pomoc w obecnej obsadzie posta
w iła  sobie za cel głów ny zlikw idow ać zupeł
n ie bezrobocie w najbliższym  okresie a  ubo
gi in członkom przy jść  z dostateczną pomocą. 
P rzew odniczący B ratn ie j Pomocy, Ob. Ppłk. 
Wł. W ojakow ski p rzy jm u je  i urzęduje 
w  O leandrach  w każd y  w torek  i p ią tek  od 
godz, 18 do 19.

Świecone Bratniej Pomocy.
W edług tra d y c ji la t ubiegłych, B ratn ia 

Pomoc O ddziału K rakow skiego przy  w ydat- 
nem  poparciu  Pana W icew ojew ody D ra  Ma
tuszyńskiego, Pana W iceprezydenta D ra  
Klim eckiego jako  przedstaw iciela Zarządu 
M iasta, oraz p rz y  pomocy Zarządu O kręgu 
Zw. Leg. Pol., obdarow ała artyku łam i świą-

tecznem i 194 bezrobotnych i n a jb ied n ie j
szych Członków  Oddziału oraz wdów i sie
ró t po legjonistach.

P rzy  te j sposobności B ratn ia Pomoc 
stw ierdza z przykrością, że napo tkała  na 
trudności, gdyż nadesłane przez Koła Pu łko
we w ykazy  b y ły  często nieścisłe, przyczem  
n iew ykazyw ały  w ielu Kolegów praw dziw ie 
potrzebujących pomocy.

B ratn ia  Pomoc apelu je  do w szystkich łtó ł 
aby  na  przyszłość zechciały u ła tw iać bardzo 
ciężkie zadania ja k ie  ciążą na B ra tn ie j Po
mocy, zwłaszcza w  czasach ta k  tru d n y ch  ja k  
obecnie.

Kolonje wakacyjne dla naszych dzieci.
W zorem lat ubiegłych Zarząd O ddziału 

urządzi K olonje w akacy jne dla dzieci n a j
uboższych i bezrobotnych legjonistów .

Koledzy pragnący  w ysłać sw oje dzieci na 
kolonje, w inni wnieść podania do sek re ta
r ia tu  O ddziału (O leandry) w term in ie  do 
końca kwietnia br. W podaniach na leży  po
dać dokładnie imię j nazw isko, w iek dziecka 
czy i k iedy  było  szczepione oraz dokładny 
adres.

Z uw agi na cały szereg form alności w ym a
ganych w zw iązku z przygotow aniem  kolo- 
n ji — podanego w yżej te rm inu  na leży  bez
warunkowo dotrzymać. O ew entualnem  
szczepieniu zgłoszonych dzieci zawiadomi 
się dodatkowo.

P rzybory  potrzebne dzieciom na ko lon ję  
należy ju ż  obecnie przygotow ać. O płatę  za 
pobyt dziecka n a  ko lon ji ustali Zarząd do
datkow o po upływ ie te rm inu  zgłoszeń.

A konto w spom nianej opłaty  m ożna ju ż  
obecnie w płacać drobne kw o ty  (ratam i) za 
dzieci, k tó re  zam ierza się w ysłać na kolo
n je . — O d zebrania bowiem w iększych fun
duszów zależało będzie urządzenie ko lon ji 
n a  odpow iedniej stopie, zapew niając dzie
ciom zdrow y i p rzy jem ny  odpoczynek.

Komisja Pracy Społecznej.
Działalność Komisji Pracy Społecznej

za rok 1935.
K om isja P racy  Społecznej p rzy  O ddziale 

Zw iązku Legjonistów  Polskich w K rakow ie 
obejm uje m. in. następu jące  Sekcje:

1. Sekcja Odczytowa, ja k  w ykazu je  zesta
w ienie. sporządzone przez Zarząd Powszech
nych W ykładów  U niw ersyteckich, stoi na 
pierw, szem m iejscu ta k  pod w zględem 
ilości w ygłoszonych odczytów, ja k  i pod 
w zględem frekw encji, w śród w ielu  organi-
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za-cyj społec zn o - ośw iatow y ch na te ren ie  wo
jew ództw a krakow skiego. Bardzo czynną 
je s t rów nież:

2. Sekcja Kształcenia Zawód., k tó ra  do
kształciła  38 obyw ateli w  zakresie 7 kia® 
szkoły pow szechnej, 20 obyw ateli n a  różne
go rodzaju  ku rsach  zawodowych, 22 obyw a
te li na  ku rsie  o rganizacyjno  - społecznym, 
obecnie zaś w  dalszym  ciągu dokształca 
w  zakresie 7 klas szkoły powszechnej, 6-ciu 
k las g im nazjalnych ty p u  m atem atyczno- 
przyrodniczego i w  zakresie języków  obcych 
(niem ieckiego i francuskiego) ogółem 8% 
członków  O ddziału.

S ekcja  K ształcenia Zawodowego obejm u
je  Podsekcje:

a) Dibljoteczną i b) Świetlicę wraz z Czy
telnią.

Bibłjoiteka obejm uje 1200 tom ów opraw 
nych. Zbiór ten  je s t skatalogow any i jest 
uzupełn iany  daram i oraz dziełam i zakupy- 
w anem i za subw encję O ddziału. B ibljo teka 
ta  cieszy się d n iem  zainteresow aniem . Ko
rzysta  z n ie j 105 członków.

Świetlica z czytelnią rozporządza ilością 
20 czasopism, a  w ięc dzienników , nadsyła
nych z różnych stron całej Polski, i n a jw aż
n iejszych tygodników  w zględnie m iesięczni
ków. Nadto św ietlica je s t zaopatrzona 
w  w iele g ier tow arzyskich  oraz posiada apa
ra t rad jow y  „A m basador-Telefunken". F re k 
w encja  w  św ietlicy je st tak  duża, że z t r u 
dnością może podołać swemu tow arzysk ie
m u przeznaczeniu.

Sekcja kształcenia zawodowego.
Akcja dokształcania obywateli.

P t a c a n a  K u r s i e  6 - c i u  k l a s  
g i m n a z  j a l n y c h  rozpoczęła się w m ie
siącu listopadzie ubiegłego roku  i je st 
obecnie w  pełnym  toku. Kurs liczy 18 uczest
ników , bardzo p iln ie  uczęszczających co
dziennie n a  naukę od goclz. 17.30 do 20.30. Jak  
można stw ierdzić, w szyscy oni z zadowole
niem  pokonu ją  rozm aite trudności w  zdoby
w aniu  w iedzy, k tó ra  nie przychodzi tak  
łatw o w  dojrzałym  już  w ieku. O statnio Za
rząd Zw iązku O ddziału K rakow skiego w  u- 
znaniu  w y trw ałe j p racy  tych  obyw ateli oraz 
w zrozum ieniu ich ciężkich w arunków  finan
sowych pospieszył z w ydatną pomocą w  kw o
cie 200.— złotych, p rzyobiecując dalsze swe 

| poparcie. K urs pow yższy będzie trw a ł do 
w rześnia b. r., poczem kandydaci p rzystąp ią  
do egzam inu końcowego celem uzyskania 
św iadectw a z ukończonych 6-ciu klas gim na
zjalnych.

K u r s  d o k ®  z t a ł c a  j ą - c y  n i ż s z y  
w  z a k r e s i e  7 k l a s  s z k  o ł y  p o- 
w  s z e c h n e  j  d l a  a n a l f a b e t ó w  nie 
odbędzie się obecnie z powodu m ałej ilości 
zgłoszeń (4). G dyby faktycznie nie było u nas 
analfabetów , by łby  to objaw  bardzo pocie

szający, w rzeczywistości je s t jednak  ina
czej. Życzymy w ięc tym  w szystkim  zm iany 
ich życiowych w arunków  na lepsze tak, aby  
dalsze dokształcanie się było dla nich możli
we w  jesieni.

Podkreślić należy, że słuchacze mimo s ta r
szego w ieku  i p racy  zawodowej, uczęszcza
ją  na ku rsa  bardzo pilnie, czyniąc w ydatne 
postępy w  naukach.

Sekcja Biblioteczna.
K rzew ienie zam iłow ania do czytelnictw a 

w śród naszych Kolegów i popieranie jego 
rozw oju przez zw iększanie zbiorów  naszej 
B ib ljo iek i — kto wie —- czy nie je st to jedna  
z n a jładn ie jszych  k a r t naszej działalności 
społeczno - ośw iatow ej. D latego też w dal
szym ciągu apelu jem y do tych  w szystkich 
obyw ateli, k tó rym  leży na sercu rozw ój O d
działu w  O leandrach, ażeby każdy  ofiarow ał 
choćby jedną  książkę, dzięki czemu zbiór 
nasz, liczący obecnie 1200 tomów, bardzo się 
wzbogaci.

Jednocześnie dziękujem y dalszym  ofiaro
dawcom, k tó rzy  pam iętali o naszym  poprze
dnim apelu. A m ianow icie: Ob. P ie traszk ie 
wicz Feliks książek 6, Sandor Józef 1, S tan
kiewicz Br. 4, Sykutow ski F ranciszek 19.

Ruch korzystających  z b ib ljo iek i je st 
w ielk i i zadow alający. D la w ygody człon
ków  w y pożyczający cli i celem szybszej ich 
obsługi zrobiono d ru g i katalog książek, ze
staw iony w edług autorów  i oddano go do 
uży tku  obyw ateli.

Celem  udostępnienia książek szerszem u 
ogółowi naszych członków w zyw am y tych  
w szystkich obyw ateli, k tó rzy  dłużej zale
g a ją  ze zw rotem  wypożyczonych książek, 
a m ianow icie: Ob. Kotecki St., Raczek Adam, 
Sochański Kazim ierz, aby  bezzwłocznie od
dali je , gdyż w przeciw nym  razie zastosuje
m y wobec nich z całą surowością rygory , w y
n ika jące  z przepisów  regulam inu bibljotecz- 
nego.

Nadto w zywam y do zw rotu książek także 
i tych, k tó rzy  zapom nieli w  zupełności o od
dan iu  książek daw niej w ypożyczonych, 
a m ianow icie: Ob. B alczarski F r„  Batko Ste
fan, F ilipek  Józef, Fuzakow ski Antoni, G ro
bel Józef, Jeziorański Jakób, Kosmola Mie
czysław, Ł abuda Józef, N ickiel W incenty, 
M eilich H enryk , P indel F ranciszek, Sado- 
w iński Ludw ik, T reu tle r Jerzy, U rbański 
Jan, W adowski Jan, Stysz.

Ze zw rotem  książek  zalegają  obyw atele: 
Kotecki St., Raczek A., Sochański Kaz.

Zw racam y uwagę, że poza rygoram i prze- 
w idzianem i regulam inem  odnośnie opiesza
łych czytelników  — wobec ty ch  O byw ateli, 
k tó rzy  p rzetrzym ując  książki uniem ożliw ia
ją  tem sam em  korzystan ie  z mich przez ogół 
członków.

W  w ypadku  zagubienia lub  u tra ty  ksią
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żek apelu jem y, aby  w yżej w ym ienieni w p ła
cili ich rów now artość gotów ką na ręce Bi- 
b ljo tekarza , Ob. M arjana Tekielskiego.

Nowe dary do Biblioteki.
W dalszym  ciągu ofiarow ali do b ib ljo tek i: 

P ietruszew ski Feliks 6 ks. Sandor Józef 1, 
Stankiew icz Stan. 4. Sykułow ski F ranciszek
19. K lepalski Wł. 1.

Świetlica.
D aje  się w dalszym  ciągu zauw ażyć w zrost 

życia tow arzyskiego w św ietlicy. Z na jd u ją 
ca się w n ie j czyteln ia je st przew ażnie za
pełniona tak , że lokal je s t ju ż  obecnie sta
nowczo za m ały  i nie może pomieścić grona 
stałych  jego bywalców.

P rzesy łane do czytelni gazety b y ły  przez 
I 1/, roku  oddaw ane do Szpitala św. Łazarza, 
obecnie zaś są odnoszone do Szpitala OO. Bo
nifratrów , k tó rzy  zawsze z podziękowaniem  
k w itu ją  każdorazow y odbiór dzienników.

Sekcja odczytowa pracuje.
W  r. 1936 odbyły się w O leandrach n astę

pu jące  w ykłady :
24 stycznia 1936 r. — Prof. Tadeusz Bo

cheński: „Z moich w ędrów ek ta trzańsk ich".
31 stycznia 1936 r. —- Ks. D r. F erdynand  

M achay: „P raktyczne rad y  ka to lika  do zw al
czania k ryzysu  gospodarczego".

4 lutego 1936 r. — Insp. Józef Lorenc: 
„P rak tyczne problem y gospodarcze w dobie 
obecnej".

4 lutego 1936 r. -—• D r. Adam G adom ski: 
„W spom nienie o śp. prof. Żurowskim P re le 
gencie Sekcji O dczytow ej".

7 lutego 1936 r. — K azim ierz K alinow ski: 
„Polskie być albo nie być" z przeźroczam i.

14 lutego 1936 r. — Doc. D r. K azim ierz Pi- 
w arsk i: „G dańsk daw ny i dzisiejszy".

28 lutego 1936 r. — D r. .Stanisław Leszczyc- 
k i: „Nowe Niem cy" z obrazam i świetl.

6 m arca 1936 r. — D r. Adam Sokołowski: 
„G ruźlica i je j  zw alczanie" ilustr. fot.

13 m arca 1936 r. — Inż. K iełpiński: „Pol
ska w ypraw a odkryw cza w  góry  A fryk i 
Północnej" z obrazam i św ietlnym i.

20 m arca 1936 r. — Ob. D ra  P io tra  Rysie- 
wicza odczyt o Jakub ie  Szeli n ie  odbył się 
z przyczyn od P relegen ta  niezależnych.

27 m arca 1936 r. — Ks. D r. M achay: „Hlin- 
ka, wódz Słowaków".

3 kw ietn ia  1936 r  — Jan  P ie trzyck i: „Pa-
•  (tryz .

Tradycja.
Sekcja T rad y c ji uruchom iona została 

w d n iu  4 lutego 1935 r. uchw ałą Kom isji 
P racy  Społecznej z zadaniem  pielęgnow ania 
tra d y c ji leg jonow ej — urządzania rocznic, 
obchodów, w ieczorów  itp.

Sekcja ukonstytuow ała swój Zarząd dnia 
8 lutego 1935 następująco:

Przew odniczący: Ob. Inż. W inkler.
Zast. p rzew .: Ob. Inż. Otowski.
Sekretarz: Ob. Kpi. Wierzlbanowski.
Członkowie: Ob. D r. G oldfinger, Ob. Inż. 

M arcisiewicz. Ob. Poseł Pochm arski. Ob. 
Por. Nabel.

Jako członkowie, a zarazem  delegaci pu ł
ków : Ob. Kom. W agner, 6 p. p. Leg.; Ob. 
M jr. Milli, 5 p. p. Leg.; Ob. D alew ski Fr., 4 
p. p. Leg.: Ob. Jasiński Wł., 3 p. p. Leg.; Ob. 
Por. Cym borski. 1 p. p. Leg.; Ob. Rtm. Ko- 
w icki, Form . pozapułk. B rak przedstaw icieli 
6 Baonu i 1 p. uł. Leg.

W yznaczeni przez Koła Pułkow e delegaci 
nie wszyscy b ra li udział w  posiedzeniach 
i pracach Sekcji, mimo w ysyłanych  zaw ia
domień. — Sekcja w  czasie od 4. II. do 19. 
XI. 1935 r. odbyła 15 posiedzeń.

Nie w szystk ie  Kola Pułkow e dostosow ały 
się do prośby Zarządu Sekcji T rad y c ji i nie 
nadesła ły  d a t historycznych d la  ułożenia k a 
lendarza legjonoiwego, w k tó rym by  zesta
wione b y ły  chronologicznie w szystkie w aż
n iejsze d a ty  tyczące h is to rji pułków , b itew  
itp.

Sekcja T rad y c ji zorganizow ała w  roku 
spraw ozdaw czym  następu jące obchody i ro 
cznice :

17. lutego obchód rocznicy R arańczy.
18. m arca uroczysty  w ieczorek w  p rzed 

dzień Im ienin M arszałka Józefa P iłsudskie
go oraz w ysłanie adresu hołdowniczego 
z podpisem członków O ddziału Związku Le
gjonistów  do W arszaw y.

11. kw ietn ia  Msza św. żałobna za spokój 
duszy śp. Gen. Zielińskiego i złożenie w ieńca 
na grobie.

13. m aja  m anifestacja żałobna z powodu 
śm ierci M arszałka.

18. m aja  w spółpraca w organizacji pocho
du  na  pogrzebie M arszałka.

6. sierpnia w spółpraca w  organizacji 
i udział w Zjeździe Legjonistów  Polskich.

31. październ ika w ieczór ku czci śp. Mącz
ki poeiy-leg.

Sekcja przygotow ała program  udziału 
Związku Leg. w  uroczystościach dnia Zadu- 
sznego 1 i 2 listopada, obejm ujący  rów nież 
złożenie hołdu u trum ny  M arszałka na  W a
welu, jed n ak  z powodów od Sekcji n iezale
żnych — mimo zaaprobow ania go przez Pre- 
zydjum  Oddz. Zw. Leg. w K rakow ie, — p ro 
gram  ten  został pom inięty zupełnie bez po
rozum ienia się z Sekcją, co w yw ołało słuszne
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p ro testy  członków Sekcji. Na um yślnie 
w tym  celu zwołanem  nadzw yczajnem  posie
dzeniu Sekcji zapadła jednom yślna uchw a
ła, po tęp iająca podobne postępow anie oraz 
uchw alono w strzym anie się od dalszej p ra 
cy w  Sekcji, do czasu należytego w y jaśn ie 
nia spraw y przez odpow iednią in terw encję  
Zarządu Oddz. Zw. Leg. w  K rakow ie oraz 
poczynienie s tarań , aby  podobne w ypadki

nadal n ie pow tarza ły  się. — O pow yższych 
uchw ałach zawiadom ione zostało P rezyd jum  
Oddz. Zw. Leg. w  K rakowie.

Poniew aż do te j  po ry  spraw a nie została 
defin ityw nie załatw iona, w  m yśl uchw alo
nych postulatów  Sekcji, p raca  w  n ie j u legła 
zastanow ieniu.

Sekretarz: Przew odniczący:
W i erzbanowsk i Wł. W inkler W ilhelm

Klub Dyskusyjny.
Z in ic ja ty w y  g rupy  członków Legj. O d

działu K rakow skiego — w yłoniła  się kon
cepcja zorganizow ania stałych dyskusy j nad 
zagadnieniam i i problem am i z w szystkich 
dziedzin n a tu ry  społecznej, politycznej i go
spodarczej, z k tórem i w  życiu codziennem 
m usim y mieć sta le  do czynienia. To dało po
czątek zorganizow ania w  połow ie 1935 r. 
rozmów i dyskusy j na tem aty  n a jży w o tn ie j
szych kw esty  j.

P ierw sze zebrania  odbyw ały  się dorywczo 
pod przew odnictw em  kole jnem  w edług s ta r
szeństwa uczestników. Form ę tą  postano
wiono w reszcie uspraw nić i u jąć  w  pew ien 
system . W yłoniono Kom itet ścisły, k tó ry  
przygotow ał i dał trw a łe  formy, stw arzając 
p rzytem  system  i p lan  działania n a  pew ien 
okres.

W dniu  5 m arca 1936 r. tenże K om itet ści
sły  na posiedzeniu sw em  w  O leandrach  w y 
łonił z pośród siebie stałego przew odniczą
cego K lubu D yskusyjnego w  osobie ob. ppłk.

Woj ako wsk i ego W ładysław a i sek re ta rza  
K lubu ob. Kosseka Stanisław a.

Kom itet ścisły uchw alił zadanie n a  dnie 
najbliższe:

1) W ciągnąć o ile  możności jaknajw iększe  
grono w spółpracujących  Kolegów.

2) Przygotow ać regulam in i program  p ra 
cy na okres bieżącego roku kalendarzow ego.

P rzy  te j  sposobności Kom itet ścisły zw ra
ca się z apelem  do wszystkich Komisyj, Sek- 
cyj 1 Kół Pułkowych o w ydelegow anie sta
łych przedstaw icieli do K lubu D ysk u sy jn e
go, a zwłaszcza znawców i specjalistów  od 
zagadnień, do k tó rych  rozpatryw an ia  Klub 
D ysk u sy jn y  je st pow ołany. W  te j  spraw ie 
porozum ieć należy się ze sekretarzem  K lu
bu, urzędującym  we w to rk i i p ią tk i w  O d
dziale od g. 18—20.

Na ręce sek re ta rza  należy  też zgłaszać te
maty, jak ie  K oledzy p ragnęliby  omawiać na 
najbliższych posiedzeniach Klubu.

P. O. W. włoskiego frontu!
W  dniu  4 bm. w  O leandrach  odbyło się ze

b ran ie  o rganizacyjne oficerów  i szerego
w ych b. 12 D. P. a. oraz b. legjonistów  I. B ry 
gady Józefa Piłsudskiego zgrupow anych 
w  organizacji P. O. W. fron t w łoski i orga
n izacji „Wolność".

Zebranie uchw aliło w yłonien ie kom itetu 
organizacyjnego dla przeprow adzenia re je 
s trac ji ówcześnie działających , zebrania ma- 
te r ja łu  historycznego oraz zorganizow ania 
ogólnego zjazdu  w K rakow ie w  jesien i br.

W sk ład  K om itetu w eszli: Gen. Bryg. W ła
dysław  Langner D ca O. K. IY. Łódź jako  
Przew odu. oraz Pp. N otarjusz D r. W aw rzy
niec Typrow icz, Lwów, ul. Batorego 9; Płk. 
A lo jzy  W ir-K onas D ca P. D. 21 D. G. Biel
sko; Ppłk. W ładysław  W ojakow ski, K raków, 
O lszyny 11; A dw okat D r. S tanisław  Kaw- 
czak, W arszaw a, N owogródzka 46; Poseł Dr. 
R obert Jahoda-Żółtowski, K raków , G ołębia 
4; Ppłk. S tanisław  P lappert, K raków , Szpi

ta lna  20; M jr. W ładysław  Kornaus, Rabka, 
Ofic. Dom W ypoczynkow y — jak o  członko
wie.

W  zebraniu  wzięli udział oprócz wyż. wym. 
poseł D r. K azim ierz Duch, M jr. W ładysław  
Kiełbasa, Kpt. Ju ljusz  Nowak, A dw okat D r. 
Edm und K arp, A dw okat D r. Tadeusz D ą 
brow ski, Kpt. Tadeusz K lein i Kpt. Zieliński, 
te n  ostatni w  charak terze  delegata w ojsko
w ego b iu ra  historycznego M. S. W ojsk.

Po ukonsty tuow aniu  się K om itetu w ysła
no te leg ram  do G enerała  Rydza-Śm igłego 
z w yrazam i żołnierskiego hołdu — ja k o  ów
czesnemu K om endantowi P. O. W., jem u bo
w iem  organizacja „W olność" w  sw ej p racy  
niepodległościow ej podlegała. K om itet po
stanow ił w ydać kom unikat prasow y w zyw a
ją cy  w szystkich biorących wówczas udział 
w  p racy  niepodległościowej na froncie w ło
skim  lub w  organizacji „W olność" do zgła
szania swych adresów.
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F unkcje  o rgan izato ra  zjazdu obją ł Pod
pułkownik W ładysław Wojakowski, Kra
ków, Olszyny 11, S ekretarza  Podpułkow nik 
Stanisław  P lappert, K raków , Szpitalna 20.

Legjoniści-inwalidzi i
Zgłaszajcie swoje pretensje do renty!

Wśród b. legjonistów  ja k  rów nież wśród 
wdów, rodziców i sierot po tychże, zna jdu je  
się znaczny odsetek osób, k tó re  dotąd jeszcze 
n ie zgłaszały roszczeń o zaopatrzenie, w zglę
dnie w nieśli te roszczenia po dniu  31. XII. 
.1930 r., a więc po term inie ustawow ym . Zno
w elizowanie art. 29 ustaw y inw alidzkie j da
je  obecnie tym  w szystkim  osobom możność 
ubiegania się o zaopatrzenie z mocy ustaw y 
inw alidzkiej.

Podkreślam y jednak , że obecna dodatkowa 
re je s tra c ja  roszczeń je st w arunkow a, albo
wiem  uzależniona je st od decyzji M inistra 
O pieki Społecznej w zględnie M inistra S k ar
bu, a nadto te rm in  zgłaszania roszczeń jest 
ściśle ograniczony ty lko  do 31 g rudnia 1936 
roku  i nie będzie prolongow any.

Poniżej podajem y w streszczeniu k ilk a  
wskazówek, ja k  należy ubiegać się o zaopa
trzen ie  z te jże  ustaw y.

Przedew szystkiem  należy  p rzy ją ć  jako  za
sadę ogólną, dotyczącą tak  b. legjonistów, 
jak i pozostałych rodzin po tychże, że roszcze
nia należy wnosić bez względu na to, czy po
przednio tj. po dniu 81 grudnia 1930 r. ro
szczenia takie były już wnoszone, czy też 
dotąd jeszcze nie czyniono w  tym kierunku 
żadnych starań.

B. legjoniści, k tó rzy  w  czasie służby w Le- 
gjonach Polskich a następnie bądź w POW ., 
bądź w b. arm jach  zaborczych, bądź w  W oj
sku Polskiem  lub w reszcie w innych form a
cjach w okresie w ojny, doznali uszczerbku 
na zdrow iu w skutek  zranienia, kon tuz ji lub 
choroby, podania winni wnosić do Ministra 
Opieki Społecznej przez właściwe Starostwo 
(Referat Spraw  Inw alidzkich).

Treść podania w inna zaw ierać:
a) w łaściw ą prośbę o uw zględnienie zgło

szenia roszczenia na mocy ustaw y  ogłoszo
nej w Dz. Ust. R. P. Nr. 85 poz. 522 z 1935 
r., z podaniem przyczyn, sk łan iających  
o ubieganie się o zaopatrzenie inw alidzkie,

b) ścisłe dane z przebiegu służby w ojsko
w ej w  Leg jonach  Polskich od chwili w stą
pienia aż do czasu zw olnienia, a następnie 
ew entualny  dalszy przebieg służby w ojsko
w ej po zw olnieniu z Legjonów,

c) dokładny opis, jak ich  uszkodzeń zdro
w ia doznano w czasie służby w Legjonach 
w zględnie w innych form acjach po zwolnie-

zaś opracow anie re fera tu  historycznego 
p rze ję ła  K om isja w składzie posła D ra Ka
zim ierza D ucha i A dw okata D ra Kawczaka.

Niepodległościowcy!
Ostatni termin mija z końcem b. roku.
niu z Legjonów, oraz w jak ich  szpitalach 
p rzebyw ał na leczeniu,

d) na ja k ie  uszkodzenia zdrow ia obecnie 
zgłaszający roszczenia uskarża się i jak ie  
fak ty  oraz okoliczności z czasu służby w o j
skow ej uważa za przyczynę ich pow stania 
lub pogorszenia,

e) do prośby należy dołączyć dokum enty 
z przebiegu służby leg jonow ej, książki w o j
skowe legjonow e, k a r ty  szpitalne, d ek re ty  
odznaczeń itp., w zględnie ich odpisy), k tó re  
stw ierdziłyby  okoliczności naprow adzone 
w podaniu. W w ypadku braku  dowodów na 
potw ierdzenie okoliczności nabycia choroby 
lub zranienia, należy  podać nazw iska i ad re 
sy świadków, k tó rzy  będą mogli złożyć sw e 
zeznania.

Osoby pozostałe po zmarłych, poległych  
lub zaginionych b. legjonistacli, podania 
wnoszą do M inistra Skarbu  przez odnośną 
Izbę Skarbow ą, a mianowicie d la zam ieszka
łych na  teren ie  M ałopolski przez Izbę S kar
bow ą w K rakowie, ul. Skarbow a.

Podania pozostałych w inny zawierać:
a) w łaściw ą prośbę o uw zględnienie do

datkow ego zgłoszenia roszczeń po m yśli 
ustaw y ogłoszonej w  Dz. Ust. R. P. Nr. 85 
poz. 522 z 1935 r.,

b) dow ody służby w ojskow ej w  Legjonach 
Polskich i następnie w  innych form acjach po 
zw olnieniu z Leg Pol. (męża, ojca lub syna),

c) m etrykę śm ierci (męża, ojca lub syna) 
w raz z określeniem  p rzyczyny  zgonu,

d) je śli w m etryce śm ierci b ra k  je st p rzy 
czyny zgonu, należy przedstaw ić świadec
tw o lekarskie, stw ierdzające bezpośrednią 
przyczynę śmierci.

e) jeśli proszący nie posiada tych doku
m entów, w inien w skazać oddział, w k tórym  
poległy lub  zm arły  pełnił bezpośrednio przed 
śm iercią służbę w ojskow ą, w  w ypadku zaś 
jeśli śm ierć nastąp iła  w  szpitału, należy  
w skazać ten  szpital,

f) dokum enty, że zm arły  położył zasługi 
w  w alkach o niepodległość Rzeczypospoli
te j, k tórem i mogą być odpisy poświadczenia 
służby w  Legjonach, op in je  przełożonych, 
d ek re ty  odznaczeń itp.,

g) m etrykę urodzenia proszących i  dzieci 
żyjących,

h) św iadectwo ubóstwa, stw ierdzające, że
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proszący nie posiada niezbędnych środków  
do utrzym ania,

i) zaświadczenie, że prosząca ży ła we 
wspólności m ałżeńskiej (dotyczy wdów),

j) zaświadczenie, że poza zm arłym  niem a 
innych członków rodziny praw nie  zobowią
zanych i będących w stan ie dać utrzym anie, 
że nadto zm arły  by ł jedynym  żyw icielem  
(dotyczy rodziców).

Z uwagi, że podstaw ow ym  w arunkiem  do 
przyznania zaopatrzenia d la pozostałych 
je s t okoliczność, że śm ierć pozostaje w  zw ią
zku przyczynow ym  ze służbą w ojskową, 
przeto  do podań muszą być koniecznie dołą
czone dokum enty w ym ienione pod c), d), e), 
oraz f).

Zw racam y uwagę, że pozostali po b. legjo- 
n istach (wdowy, rodzice, siero ty) z ustaw y 
z dn ia  13. I. 1936 r. o zaopatrzeniu osób szcze
gólnie zasłużonych w  w alkach o niepodle
głość Państw a Polskiego będą mogli ub ie
gać się o zaopatrzenie z tejże ustawy tylko  
w tym wypadku jeżeli zmarły lub poległy  
posiadał nadany Krzyż Niepodległości. — 
N atom iast art. 29 ustawy inwalidzkiej, jako  
w arunek  staw ia, aby  zm arły, lub poległy, 
lub zaginiony położył zasługi w  w ałkach

0 niepodległość Polski. W ynika zatem  z pô - 
rów nania tych dwóch ustaw, że p rzy  ub ie
ganiu się o zaopatrzenie z ustaw y inw alidz
k ie j, posiadanie Krzyża Niepodległości nie 
jest warunkiem koniecznym. Pozatem  zw ra
cam y uw agę, że zaopatrzenie z mocy ustaw y 
z dnia 13. I. 1936 r. następu je  od pierw sze
go dnia m iesiąca po p rzyznan iu  zaopatrze
nia, natom iast z m ocy ustaw y inw alidzkie j 
od pierw szego dnia m iesiąca po zgłoszeniu 
roszczenia. Z tych  też w zględów  wnoszenie 
próśb o zaopatrzenie z mocy ustaw y inw a
lidzk iej należy robić w  przyśpieszonem  tem 
pie.

Term in zgłaszania roszczeń je s t o tw arty  
tylko do 31 grudnia 1936 r. i ze s tro n y  nasze
go Związku pow inniśm y uczynić w szelkie 
możliwe w ysiłki, aby  w szyscy b. legjoniści
1 pozostałe po tychże rodziny, bez względu  
na to, czy są członkami Związku, czy nie, 
w tym  term in ie  zostały poinform owane 
o możliwości ubiegania się o zaopatrzenie, 
gdyż ty lko  w  ten  sposób w ypełn im y nasz 
obow iązek w stosunku do naszych tow arzy
szy broni oraz temsamem osiągniem y w ła 
ściwy cel naszych paro le tn ich  w ysiłków , 
idących w  k ie runku  ustawow ego zaopatrze
nia w yżej w spom nianych osób.

Kola Pułkowe.

Koto Czwartaków.
Nowe władze Koła.

Na W alnem  Zgrom adzeniu w d n iu  5-go 
stycznia 1936 r. został w yb ran y  now y Za
rząd Koła w osobach: Prezes — Senator Dr. 
Emil Bobrowski, W iceprezes — Syndyk D r. 
K arol Bunsch, S ekretarz  — D r. Jan  Bardel. 
S karbn ik  — Jan  W ażny-Borucki, K ierow nik 
Pom. Kol. — Ppłk. A leksander W ójcicki, Za
stępca Kier. Pom. Kol. — Kpt. E dw ard Ring- 
ler.

Członkow ie bez przydziału : Radca Jan 
S iatka, Jan  W itek.

Sąd Honorowy: Poseł D r. Bolesław Po- 
chm arski, Prezes Sądu O kr. — Dr. S tanisław  
Scheuring, R ejen t D r. Zdzisław Traczew ski.

Komisja Rewizyjna: Przew odniczący: Dr. 
S tanisław  Scheuring, Członkowie: Tadeusz 
D alew ski, Kom. M ieczysław Królikiewicz.

Terniiny urzędowania:
W iceprezes D r. K arol Bunsch p rzy jm u je  

w  spraw ach członkowskich we środy od go
dziny 16—18 u siebie p rzy  ul. R eto ryka 15. 
We w szystkich spraw ach organizacyjnych  
należy  zw racać się do S ekretarza Zarządu 
O kręgu Kol. D ra  Jana B ardla, k tó ry  u rzę
d u je  w  k an ce la rji swej w K rakow ie, M ały

R ynek L. 1, U p. we czw artk i od godz. 19 do 
20.30.

K ierow nik Pomocy K oleżeńskiej Ppłk. 
A leksander W ójcicki p rzy jm u je  w ponie
działk i w b iurze swem przy  ul. Zw ierzyniec
k ie j L. 26 — od godz. 12-ej do 13-tej.

Zastępca K ierow nika Pomocy Koleżeń
sk iej — Kpt. Edw ard R ingler załatw ia 
w szystkie spraw y do R efera tu  Pomocy Kole
żeńskiej należące — w  k an ce la rji D ra  J. 
B ardla (Mały R ynek 1, II p.) — w e środy od 
godz. 19-tej do 20.30.

Prosim y Kolegów o przestrzeganie te rm i
nów, oraz o zw racanie się ze spraw am i do 
właściw ych referentów .

Dyżuiry:
D yżury  członków Zarządu Koła odbyw ają 

się w  każdy w torek  m iędzy godzinami 19 do 
20-tej w  Związku Legjonistów , K raków  — 
O leandry.

Redakcja „Oleandrów44 zwraca się z w e
zwaniem do wszystkich Kół Pułkowych, aby 
nadsyłały swoje Komunikaty, celem za
mieszczenia tychże w  następnych numerach. 
Adres: Sekretarjat Oddziału: Redakcja
„Oleandrów44.



Nakładem Związku Legjonistów Polskich. Oddział w Krakowie.

Za Zarzad: Wiceprez. Ignacy Zacharjasiewicz. —  Red. Dr. Piotr Rysiewicz.

Druk ukończono dnia 9 kwietnia 1936 r.

Odbito czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. pod zarządem Władysława Morawieckiego


